
Żołnierz Armii Krajowej 
i Narodowych Sił Zbrojnych
Po wojnie dowódca oddziału 
Pogotowia Akcji Specjalnej 

Narodowego Zjednoczenia Wojskowego
w powiecie węgrowskim

mjr Tadeusz Korzeniowski 
    ps. „Bończa”

Urodził się 28 listopada 1917 r. w Wołczynie na Podlasiu. W czasie II wojny światowej na-
leżał do Armii Krajowej. Brał udział w akcjach przerzucania kurierów i działaczy konspiracji 
przez rzekę Bug, poza granice Generalnej Guberni. Uczestniczył także w akcjach dywersyjnych 
przeciwko Niemcom. W tym czasie pracował w Urzędzie Gminy Wołczyn jako rachmistrz i wy-
stawiał tzw. „ausweisy”, a mając dostęp do urzędowych blankietów, wystawiał także fałszywe 
dokumenty dla członków podziemia. Wiosną 1944 r., gdy na ziemiach polskich realizowana 
była „Akcja Burza”, czyli walki powstańcze przeciwko Niemcom, Tadeusz Korzeniowski, zgod-
nie z otrzymanym rozkazem podjął próbę dołączenia do 30 Dywizji Piechoty Armii Krajowej. 
Ponieważ nie udało mu się dotrzeć do dywizji, w maju 1944 r. we wsi Wólka w powiecie Soko-
łów Podlaski wstąpił do Narodowych Sił Zbrojnych. Pełnił funkcje zwiadowcy i łącznika ba-
talionu NSZ w powiecie węgrowskim, którym dowodził pchor. Józef Ornoch ps. „Mieczysław”. 
W lipcu 1944 r. podczas zasadzki urządzonej na wycofujący się oddział niemiecko-ukraiński 
w Sulkach (gmina Wierzbno) „Bończa” został rany w nogę. Po tej akcji otrzymał awans do stop-
nia kaprala. W tym czasie miejsce wycofujących się z Polski wojsk niemieckich, zajmowały 
wojska komunistycznej Rosji, a dla Polski rozpoczynał się okres nowej okupacji i niewoli – już 
nie pod panowaniem Niemców, ale Rosjan nazywanych w Polsce Sowietami. Na przełomie lip-
ca i sierpnia 1944 r. dowódca kompanii  NSZ Komendy Powiatu „Węgrów” Tadeusz Sobiepanek 
przekazał Tadeuszowi Korzeniowskiemu kierowanie oddziałem. Pod jego komendą w listopa-
dzie i grudniu tego roku oddział wykonał akcje zbrojne na urzędy gminy Wierzbno i Korytnica. 
Były to bardzo ważne akcje, bo partyzanci spalili dokumenty, w oparciu o które  komunistycz-
ne władze Polski, rządzące za pomocą terroru, mogły stosować represje wobec ludności, za-
bierać mieszkańcom okolicznych wsi inwentarz i zboże oraz dokonywać aresztowań polskich 
patriotów. W marcu 1945 r. oddział pod dowództwem „Bończy” odbił z rąk funkcjonariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa trzech członków NSZ, przewożonych do aresztu w Węgrowie. W lipcu 
1945 r. Tadeusz Korzeniowski został dowódcą piętnastoosobowego oddziału Pogotowia Ak-
cji Specjalnej Narodowego Zjednoczenia Wojskowego w powiecie węgrowskim. 30 sierpnia 
1945 r., ze względu na brak kontaktu z komendą powiatu, oddział zawiesił swoją działalność, 
a Tadeusz Korzeniowski wyjechał do Gdańska, gdzie po wojnie zamieszkali jego rodzice.



Przysięga żołnierzy NZW
Walkę o Wielką Polskę uważam za największy swój obowiązek. 
Wstępując w szeregi NZW, mam szczerą i nieprzymuszoną wolę. 

Wpierw zginę, aniżeli zdradzę. Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu 
w Trójcy Świętej Jedynemu, że wiernie będę walczył o niepodległość 

Polski. Rozkazu Wodza Naczelnego oraz wszystkich innych przełożonych 
będę słuchał i posłusznie wykonywał. 

Tak mi dopomóż Bóg i Ty Królowo Korony Polskiej

Panie Boże Wszechmogący,
daj nam siłę i moc wytrwania
w walce o Polskę,
której poświęcamy nasze życie.
Niech z krwi niewinnie przelanej                                           
braci naszych,
pomordowanych w lochach                                                      
gestapo i czeki,
niech z łez naszych matek i sióstr,
wyrzuconych z odwiecznych 
swych siedzib,
niech z mogił żołnierzy naszych,
poległych na polach całego świata,
powstanie Wielka Polska.
O Mario, Królowo Korony Polskiej,
błogosław naszej pracy i naszemu orężowi.
O spraw miłościwa Pani,
patronko naszych rycerzy,
by wkrótce u stóp Jasnej Góry i Ostrej Bramy
zatrzepotały polskie sztandary z Orłem Białym
i Twym wizerunkiem. Amen.

Modlitwa żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojnych


